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Chcemy zapisać się 
w historii klubu 
- To będzie zarówno dla nas, 
jak i dla rywala, mecz o wszystko " 
- zapowiada napastnik Cracovii 
Erik Jendrisek, który w tym sezonie 

nr4 (6O)maj2016 E G Z E M P L A R Z B E Z P Ł A T N Y 
zdobył 13 bramek dla naszej drużyny. 
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W niedzielę o godzinie 18:00 w Krakowie będziemy 
świadkami niezwykle ważnego meczu! W szranki 
sta~ą Cracovia i Lechia G~ańsk, a nagrodą będzie gra 
w europejskich pucharach, a dla „Pasów" może 
i nawet medal mistrzostw Polski! 

To może b!:J<: historyczn!J dzień dla „Pasóm", bowiem po raz 
pierwszy od 64 lat Cracovia może zakoi1czyć sezon na podium 
Ekstraklasy. Wgstarczg, że nasz zespół pokona Lechię Gdańsk, 
a w równolegle toczącgm się spotkaniu nasz rguml do zajęcia 
trzeciego miejsca Zagłębie Lubin przegra z walczącgm o mist­
rzostwo Polski Piastem Gliwice. Jednak nawet gdybg nie uda­
ło się zdobgć pierwszego od 1952 roku medalu mistrzostw Pol­
ski, Cracovia wciąż może sięgnąć po ogromne wgróżnienie, ja­
kim byłabIJ możliwość gry w kwalifikacjach Ligi Europg. Abg 
zrealizować ten plan, wystarczy zająć czwarte miejsce w tabe­
li, o które jedn'ak hi_je się również przeciwnik „Pasów" Lechia 
Gdańsk, obecnie piąta drużyna Ekstraklasy. Podopieczni trenera 
Jacka Zielińskiego znajdują się w lepszej sutuacji, będąc na 
czwarte.t pozycji m lidzie I mając przewagi;! jednego punktu nad 
,,Biało-zielongmi", co oznacza, że dzisiaj mogą zarówno wygrać, 

jak i zremisować. 
Trzymamy z całej sił!) kciuki za „Past-!", licząc na to, że 15 maja 

2016 roku będzie dniem, o którym będzie się mówiło przez dłu­
gie, długie lata! 

at 
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Wyjść na boisko 
z myślą o zwycięstwie 
- Pracowa\'1śmy na sukces caty sezon i szkoda by\oby 
teraz zepsuć wszystko jednym spotkaniem - kapitan 
Cracovii Piotr Polczak zapowiada, że zespół zrobi 
wszystko, by być w niedzielę stroną zwycięską. 

Wszyscy jedziemy na 
tym samym wózku i 
mamy nadzieję, że z 
pomocą naszych 

kibiców uda nam się 
wywalczyć w niedzielę 
Ligę Europy. 

- Jeżeli w niedzielę zremisuje­
cie lub wygracie będziecie w eu­
ropejskich pucharach. Pewnie jest 
ogromna mobilizacja na ten mecz? 

- Tak, każdy z nas wie, jaki jest 
cel w tym spotkaniu, nie ma już ża­
dnych kalkulacji. Wszyscy jedziemy 
na tym samym wózku i mamy na­
dzieję, że z pomocą naszych kibiców 
uda nam się wywalczyć w niedzielę 
Ligę Europy. 

- Byłoby to dla was coś ł)isto­
rycznegol 

- Na pewno. Między innymi ja 
nie grałem nigdy w Lidze Europy, a 
dla każdego zawodnika byłaby to z 
pewnością dobra promocja. Byłby to 
dla nas zawodników i dla klubu 
bardzo ważny moment. Trzeba przy 
tym pamiętać, że pracowaliśmy na 
to cały sezon i szkoda by/oby teraz 
zepsuć wszystko jednym spotka­
niem. 

- Czego zabrakło wam w Szcze­
cinie? 

- Wyrachowania i konsekwencji. 
Goniliśmy wynik i daliśmy sobie w pro­
stych sytuacjach strzelić gole ze sta­
łych fragmentów gry. Na pewno boli 
nas ta porażka, tym bardziej że gdy 
popatrzymy na tabelę, widzimy, że 
czołowe drużyny zdobywały punkty w 
ostatniej kolejce, co nie jest nam na 
rękę. 

- Ta przegrana musi być tym 
bardziej bolesna, gdy weźmie się 
pod uwagę, że ostatnio lepiej wy­
glądaliście w obronie. 

- Tak, ale niestetY, taka jest piłka. 
Ciężko mi wytłumaczyć, co się stało 
z naszą drużyną w Szczecinie. Niby 
w poprzednich meczach graliśmy 
dobrze z tylu i wszystko zaczynało już 
wyglądać dość stabilnie, a tu przy­
trafiły nam się tak głupio stracone 
bramki. • 

- Najważniejsze jest, by unik­
nąć ich w niedzielę. 

- Tak, został nam teraz ostatni 
mecz, w k1órym nie mamy nic do stra­
cenia. Trzeba podnieść głowy, być 
maksymalnie skoncentrowani, by wy­
strzec się prostych błędów i wyjść na 
boisko z myślą o zwycięstwie. 

rozmawiała: at 

www.cracovia.pl 

acek Zielińs • 

Jest duża „sprężara" 
na ten IDecz 
- Porozmawialiśmy już sobie o spotkaniu z Pogonią z chłopakami, resetujemy 
głowy i skupiamy się na misji „Lechia" - mówi trener Cracovii Jacek Zieliński 
przed decydującym meczem z Lechią Gdańsk. 

- W niedzielę Cracovia ma 
szansę sięgnąć po historyczny 
sukces, jakim byłyby europejskie 
puchary. 

- 7rl;ijP.my sohie sornwP. 7 IP.an 

jakiej wagi czeka nas mecz, tym bar­
dziej po spotkaniu w Szczecinie. Na 
pewno awans do kwalifikacji ligi Eu­
ropy byłby wielkim wydarzeniem, 
ale z drugiej strony nie można tak 
pompować balona, bo może nas to 
uderzyć w drugą stronę . Wiemy jak 
ważny jest niedzielny mecz, ale pa­
miętamy, że trzeba podejść do nie­
go z chłodną głową. Czeka nas bar­
dzo trudne spotkanie z Lechią, któ­
ra ma bardzo dobry zespól i jest roz­
pędzona ostatnimi dobrymi wyni­
kami. Na pewno będzie to ciekawe 
starcie o puchary na koniec sezonu. 

- Czy w Szczeci nie było widać, 
że na zawodnikach ciążyła presja? 

- Myślę,że nie. Wytrzymali pres­
ję w Chorzowie, wytrzymali w meczu 
z Lechem, a w.ostatnią środę trafi­
liśmy po prostu na bardzo dobrą dys­
pozycję Pogoni, która zagrała-świet­
ny mecz, wysoko podnosząc po­
przeczkę. Natomiast trzeba też przy-

znać, że nasza drużyna pogubi/a się 
w niektórych fragmentach spotkania, 
szczególnie w tych sytuacjach, gdy 
strzelaliśmy bramki wyrównujące i 
mnment;ilniP. rl;iw;ili~mv snhi1> nrlA­
brać to, co tak długo goniliśmy. 

Trzeba to poprawić przed niedziel­
nym meczem. 

- Czyll zabrakło koncentra­
cji? 

- Tak, koncentracji, spokoju w 
defensywie, mądrości na boisku. 
Można powiedzieć, że zabrakło nam 
wszystkiego po trochu, zawsze tak 
jest, gdy się przegrywa spotkanie. 

- Jakie emocje dominują po 

meczu z Pogonią? 
- Jest duży niedosyt i rozczaro­

wanie. Liczyliśmy na inny wynik, 
chociaż zdawaliśmy sobie spfawę z 
tego, że będzie to ciężki mecz. Jed­
nak nie można już żyć·tamtą kolej­
ką, porozmawialiśmy już sobie o 
tamtym spotkaniu z chłopakami, re­
setuje my głowy i skupiamy się na 
misji „Lechia". 

- Jak wygląda misja „Lechia"? 
-W tak krótkim czasie niewiele 

można zmienić. Zostały trzy trenin-

EOTOST~ZAŁ 

Marcin Budziński 
dumaczy jak trafić 
w okienko 
z 30 metrów. 

gi - w środę drużyna mia/a rozruch, 
w piątek trening w siedzibie klubu, a 
w sobotę trening na stadionie, po 
czym jedziemy na zgrupowanie. 

- T;ilr i;ik frAn.,,, wc,.nnmni::1ł 
Lechia jest rozpędzona, jednak 
trochę lepiej radzi sobie w me­

czach u siebie. 
- Patrząc się na statystyki, to 

zdecydowanie tak, ale został już tyl­
ko ostatni mecz w sezonie. Zarówno 
u nas, jak i u nich będzie duża „sprę­
żara" na ten mecz. Wszystkie do­
tychczasowe spotkania są nieważne, 
ten ostętni decyduje o wszystkim. Bę­
dzie to rozdanie od zera. 

rozmawiała: at 

TABELA T-MPBILE 
EKSTRAKLASY ----

1 . Legia Warszawa 40 

2. Piast Gliwice 40 

3. Zagłębie Lubin 35 

4. Cracovia 33 

5. Lechia Gdańsk 32 

6. Pogoń Szczecin 30 

7. Lech Poznań 24 

6. Ruch Chorzów 21 

j 



+ 

+ 

www.crocovio.pl 

rik Jendri~e 

Chcemy zapisać siq 
hist r·i klubu 

- To ~ędzie zarówno dla nas, jak i dla rywala, mecz o wszystko -
zapowiada napastnik Cracovii Erik Jendrisek, który w tym sezonie 
zdobył 13 bramek dla naszej drużyny. 

- Jaka atmosfera panuje w szatni po 
przegranej z Pogonią Szczecin? 

- Bimąc pod uwagę to, że strzeliliśmy na 
wyjeździe dwie bramki, a mimo to przyjeż­

dżamy do Krakowa bez punktów, na pewno 
nie jest dobrze. Jednak z drugiej strony pa­
miętamy, że nie możemy się załamywać, bo 
w niedzielę gramy z Lechią Gdańsk. To będzie 
z~równo dla nas, jak i dla rywala, mecz o 
wszystko, mamy więc nadzieję, że kibice to 
zrozumieją i zjawią się licznie na stadionie, by 
nas wspierać do końca. 

Może to być historyczny dzień 

dla Cracovii, wszyscy chcemy 

zapisać się w historii klubu. 

- Co nie zadziałało w Szczecinie? 
- Kilka rzeczy poszło nie tak, jak powinno. Nie 

graliśmy tak odpowiedzialnie w defe.nsywie jak w 
ostatnich meczach, w których udało nam się uzys­
kać zero z tylu. Nie można sobie pozwolić na to, 
by w wyjazdowym meczu aż dwa razy trafić do 
siatki rywala i nie potrafić przypilnować się bar­
dziej w defensywie. Trzeba w niedzielę poprawić 
te wszystkie elementy, które szwankowały w me­
czu z Pogonią i zakończyć ten sezon po naszej 
myśli. 

- Z Zagłębiem , Ruchem i Lechem wasza 
obrona w końcu wyglądała tak jak powinna. 

- Tak, więc trudno powiedzieć, co teraz po­
szło nie tak. Rozmawiając o defensywie, trze­
ba oczywiście mówić nie tylko o samych obroń­
cach, ale o wszystkich jedenastu zawodni­
kach, ponieważ każdy powinien udzielać się z 
tyłu. W ostatnim meczu sezonu musimy się 
wszyscy dodatkowo zmobilizować, by nie tra­
cić koncentracji i zdobyć punkty. 

- Czyli głowy do góry? 
- Oczywiście, nie ma sensu zwieszać głów, 

• skoro w niedzielę mamy niezwykle ważny mecz. 
Maż& to być historyczny dzień dla Cracovii, 
wszyscy chcemy zapisać się w historii klubu. 

- Optymizmu pewnie dodaje fakt, że w 
tym sezonie już dwa razy ograliście Lechię? 

- Jasne! Mam nadzieję, że uda nam się ta 
sztuka po raz trzeci, choć na pewno czeka nas 
inny mecz niż tamte. Lechia gra ostatnio bar­
dzo dobrze, będzie podbudowana wygranymi, 
szczególnie tąostatniąz Legią Warszawa. Ry­
wale też chcą grać w europejskich pucharach, 
ale mam nadzieję, że doping naszych kibiców 
poniesie nas do zwycięstwa i będzie to dla nas 
bardzo szczęśliwy dzień . 

C R AC O V I 

Spełnić swoje marzenie 
'- Mam nadzieję, że w niedzielę pokażemy to, że jesteśmy u siebie 
mocni i razem z kibicami będziemy się mogli cieszyć z sukcesu -
zawodnik „Pasów" Jakub Wójcicki wyraża nadzieję na zwycięstwo. 

- Byliście zasmuceni porażką w Szcze­
cinie, jednak nadal nic straconego, poniewaź 
w niedzielę nadal możecie powalczyć o eu­
ropejskie puchary i podium. 

- Tak, głowy do góry. Przegraliśmy ten 
mecz, ale nie załamujemy się. Wszystko jesz­
cze zależy od nas. Jeżeli osiągniemy korzyst­
ny rezultat z Lechią Gdańsk, to możemy speł­

nić swoje marzenie i zająć trzecie miejsce. Wie­
rzymy, że Piast wygra z Zagłębiem i uda nam 
się wskoczyć na podium. 

- Jesteście w trochę lepszej sytuacji niż 
Lechia, ponieważ wystarczy wam remis, by 
grać w pucharach. 

- Tak, ale nie możemy kalkulować przed 
meczem, czy remis nam wystarczy czy nie. Mu­
simy grać o pełną pulę, bo tak jak już wspomi­
nałem, chcemy zająć trzecie _miejsce i zrobimy 
wszystko na boisku, by to osiągnąć. Kalkulo­
wanie przed meczem nigdy nie kończy się do­
brze i my na pewno zagramy o trzy pun_kty. 

- Jakim meczem będzie niedzielne star­
cie z Lechią? 

- Można sobie zakładać różne scenariusze, 
ale boisko i tak potem wszystko weryfikuje. Le­
chia na pewno będzie grafa ofensywnie, po­
nieważ musi wygrać ten mecz. Spodziewamy 
się otwartego spotkania, ale jak to będzie wy­
glądać. przekonamy się dopiero w niedzielę. 

- Ostatnio o wiele lepiej radzicie sobie na 
własnym stadionie. Pewnie własne boisko 
będzie waszym atutem? 

- Zawsze staramy się grać tak, by zbudo­
W.% .!) J)~j1(ę .~ie.i;9.?,f.- .B}I _<;jr~r;i,v p.rz.)l,~JlJ~­
ły do nas z obawą, wiedząc, że Cracovia u sie­
bie jest bardzo mocna. Mam nadzieję, że w nie­
dzielę pokażemy to, że jesteśmy u siebie moc-

____ _,_ 

ni i razem z kibicami będziemy się mogli cieszyć 
z sukcesu. 

- Jakie wnioski musicie wyciągnąć ze 
spotkania w Szczecinie? 

- Wnioski powinny być takle, że musimy za­
chować chłodną głowę w kluczowych momen­
tach. Gdy w Szczecinie dwa razy wychodziliś­
my na remis, powinniśmy byli lepiej się zacho­
't!~.i.r:i.i!l,P!l~9.li.t,.J>,v yy IB~-~r.fl!i5cim 9kręsie cza­
su, dopuścić do sytuacji Pogoni. Klasowy zespól 
musi sobie z tym poradzić i liczę na to, że w nie­
dzielę będzie to u nas lepiej funkcjonowało. 

BILETY NORMALNE OD 10 Zł! 
on NABYCIA w KASACH / :::•«•-·- · 

t!łQ • !!:!!!SUI -
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W takich meczach 
warta być na boisku 
- To fajne, że oprócz pucharów wciąż mamy jeszcze szansę na zdobycie trzeciego 
miejsca, czyli medalu mistrzostw Polski - przyznaje pomocnik „Pasów'' Damian 
DąbrO!fSki, który wraca do zdrowia po kontuzji barku. 

- Musisz być szczęśliwy, że w 
końcu wróciłeś do treningów z 
drużyną! • • 

-Jasne! Jestem już w treningu od 
dwóch tygodni, wtedy bowiem za­
cząłem biegać. Muszę powiedzieć, że 

pierwsze wejście na bieżnię i pierw­
szy pot sprawiły, że na mojej twarzy 
pojawi/ się szeroki uśmiech. W tym ty­
godniu trenowałem już z zespołem, 
choć muszę jeszcze unikać kontaktu 
z przeciwnikiem, więc nie mogę brać 
udziału w grach. Jest to trochę skom­
plikowane, ale powoli robię postępy 
i z początkiem okresu przygotowaw­
czego będę już na sto procent do dys­
pozycji trenera. 

- Na pewno nie było ci łatwo 
podczas przerwy od piłki? 

- Tak, tym bardziej że przerwa 
przydarzyła się mi w okresie, gdy 
Cracovia grała dużo ważnych spot­
kań . A oglądanie meczów swojej 
drużyny z trybun czy przed telewi­
zorem jest dla zawodnika czymś 

HURTOWNIA: 
ul. Skośna 18 

strasznym. Nikomu nie życzę czegoś 
takiego. Nie można wtedy pomóc 
drużynie, jest się jedynie w roli ob­
serwatora. Urlop z pewnościąjest o 
wiele przyjemniejszy, gdy jest wtedy, 
gdy być powinien, a nie gdy zmusi 
cię do tego kontuzja. 

SKLEPY FIRMOWE: 
ul. Orzechowa I 
ul. Orzechowa 5 
ul Forteczna 51 
ul. Komandosów 21 
ul. Madalińskiego 3 
ul. Krowoderskich Zuchów 18 
ul. Kobierzyńska 114 

- Pod twoją nieobecność dru­
żyna poradziła sobie całkiem nie­
źle i w niedzielę może wywalczyć 
awans do europejskich pucharów, 
co dałoby ci pewnie jeszcze więk­
szą motywację, by wracać do zdro­
wia? 

- Dla mnie by/oby naprawdę faj­
nie, ponieważ mecze rozpoczęłyby 
się szybciej i mia/bym świadomość 
tego, że praca, którą wykonuję, idzie 
w dobrym kierunku i już niebawem 
przyda się w Lidze Europy. Jeżeli 
awansujemy, bardzo szybko trzeba 
będzie być gotowym na mecze eli­
minacyjne. Koledzy faktycznie do­
brze wyglądali w kilku ostatnich me­
czach. To fajne, że oprócz pucharów 
wciąż mamy jeszcze szansę na zdo­
bycie trzeciego miejsca, czyli medalu 
mistrzostw Polski. Myślę, że to by­
łoby dla nas wspaniałą sprawą po tak 
udanym sezonie. 

- Jak oceniasz szanse kolegów 
w niedzielę? 

- Myślę, że są naprawdę spore. 
Można powiedzieć, że Lechia jest tro­
chę drużyną własnego boiska, a my 
powinniśmy mieć przewagę własne-

ateusz Cetnars • 

www.cracovia.pl 

go stadionu. Cala ostatnia kolejka uło­
ży/a się tak, że każdy mecz jest o 
stawkę. Pewnie na trybunach bę­
dzie świetna atmosfera, więc tym 
bardziej żałuję , że nie pojawię się na 
boisku i nie będę mógł pomóc kole­
gom. Będzie to dla mnie kolejny cios, 
bo w takich meczach warto po prostu 
być na boisku. 

- Jeżeli w niedzielę odniesiecie 
korzystny wynik, będziecie mogli 
cieszyć się razem z kibicami! 

- Oczywiście chcielibyśmy za­
pewnić sobie awans już wcześniej, 
troszeczkę szkoda nam, że tego nie 
zrobiliśmy, utrudniając sobie źycie. 

Mamy jednak swój cel, jest on nadal 
w naszym zasi.ęgu, będziemy więc 

do niego ze wszystkich sil dążyć. 

Mam nadzieję, że to my będziemy 
górą! 

rozmawiała: at 

Wygrać z przytupem 
- Powinno być to ciekawe dla oka widowisko, nikt nie 
będzie się bronić, tylko wymieniać ciosy - przewiduje 
czołowy gracz Cracovii Mateusz Cetnarski . . < 

- Na pewno jest w szatni wielka 
determinacja przed kluczowym me­
czem z Lechią. 

- Oczywiście. Trochę skompliko­
waliśmy sobie sytuację meczem w 
Szczecinie, który przegraliśmy. Myśle­
liśmy, że już w środę uda nam się za­
pewnić sobie europejskie puchary, a z 
Lechią powalczymy o trzecie miejsce, 
a teraz musimy czekać ze wszystkim dO 

ostatniej kolejki. Porażka z Pogonią 
oznacza, że niedzielne spotkanie z Le­
chią nabiera o wiele większej wagi, po­
nieważ musimy wygrać lub zremiso­
wać, by znaleźć się w pucharach. 
Ostatnia porażka jest dla nas bolesna, 
ale nie ma już co tego wszystkiego roz­
trząsać. Trzeba skoncentrować się na 
niedzieli i wygrać u siebie z przytupem 
na koniec sezonu. 

..:. Nie poradziliście sobie w 
Szczecinie z presją, mogąc już wte­
dy zapewnić sobie Ligę Europy? 

- Myślę, że nie, jesteśmy piłkarza­
mi, więc musimy sobie z nią radzić. 
Presję czuje _się prżez cały sezon. 
Wiadomo, że pod koniec sezonu gra­
my ważniejsze mecze, ale nie czuliśmy 
szczególnej presji, po prostu popełni­
liśmy za dużo błędów przez co prze­
graliśmy ten mecz. To o Io możemy 
mieć do siebie pretensje. 

- Jak porównałbyś Lechię z któ­
rą dwa razy wygraliście jesienią do 
tej, z którą zagracie w ten wee­
kend? 

- Jest to już inny zespól. Po zmia­
nie trenera Lechia gra bardzo dobrą p~­
kę, ma wielu zawodników, którzy nie byli 
wcześniej w dobrej dyspozycji, a teraz 
odpalili. Jest to bardzo groźny zespól. 
Dodatkowo ostatni wygrany mecz z Le­
gią na pewno ich wzmocni psychicznie 
i przyjadą do Krakowa podbudowani. 
Cze!sa nas trudny mecz z bardzo do­
brym przeciwnikiem, ale w końcu na ta­
kie starcia czekają wszyscy kibice w 
Krakowie. 

- Lechia gorzej wygląda na wy­
jeździe, a wy z kolei świetnie spisu­
jecie się ostatnio przed własną pub­
licznością. 

- Na pewno nasze boisko jest na­
szym dużym atutem. Uwielbiamy wy­
stępować przy własnej publiczności i 
patrząc się• na wyniki, dobrze nam się 
tu gra i z większości meczów u siebie 
wychodziliśmy zwycięsko. Mamy na­
dzieję, że i teraz swoje boisko będzie 
nam sprzyjać. A co do Lechii grającej 
słabiej na wyjazdach, może był taki 

okres, ale od początku kadencji trene­
ra Nowaka, który wykonał dużo pracę 
w drużynie, Lechia ma naprawdę świet­
ny okres. 

- Jakiego spotkania możemy 
się spodziewać w niedzielę? 

- Będzie to otwarty mecz, bo każ­
dy będzie chciał go wygrać. POINinno być 
to ciekawe dla oka widowisko, nikt nie 
będzie się bronić, tylko wymieniać cio­
sy. Miejmy nadzieję, że Cracovia wyjdzie 
z tego obronną ręką i wygra ten mecz, 
bE> jest to dla nas ogromnie ważne. 

- Podnieśliście już głowy po 
ostatnim meczu? 

- Tak, tylko na chwilę były opusz­
czone. Octywiście ńie ma takiego en­
tuzjazmu jak po zwycięstwach, ale 
najważniejsze jest, by przestać myśleć 
o spotkaniu z Pogonią - bo może 
ciężko by/oby o tym zapomnieć. Po kil­
ku dniach jest kolejny mecz, w którym 
możemy wszystko naprawić. Zawsze 
się cieszę, gdy już kilka dni po prze­
granym spotkaniu jest możliwość zma­
zania plamy, którą się zostawi/o. Cie­
szymy się, że decydujący mecz już w 
niedzielę, bo będzie to dla nas okazja, 
by się zrehabilitować. 
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Nie wyobraiam sobie życia ba mmyki 
ślimy coś ze znajomymi. Nie jestem oso­

bą, która siedziałaby cały c7as w domu. W 
czasie wakacji staram się łączyć v.,ypo­

czynek z odkrywaniem nowych miejsc i 

poznawaniem nowych ludzi. 

MIEJSCE URODZENIA 
Urodziłem się w Rzeszowie, ale po­

chodz.ę z małej znajdującej się_ w pobliżu 

miejscowości - z Iwierzyc. Tam 7awsze 
mieszkałem, nie licząc czasu gdy miałem 

roczny epizod w Stali Mielec. Dzisiaj też 
bant,,_.o lubię_ wracać w rodzi nnc strony. Pa­

nuj c tam cisza i spokój, dzięki czemu 

można świetnie odpocząć. 

WIEK 
Mam 19 lat, choć w lipcu skończę 20. 

Myślę, że w kontekście bycia piłkanem 

można powiedzieć, że w tym wicku jestem 

perspektywicznym zawodnikiem. 

WYISZ1'At.CENIE 
Jestem absolwentem Szkoły Mistrzo­

stwa ,l11nrtnw"lf' w R 7es7nwie. T .iceum 
skończyłem maturą, więc mam wykształ­
cenie średnie. Na ra1/.ie nie mam planów 

związanych z dalszą nauką, choć mo}.e kie-

dyś zacznę coś robić w tym kierunku. Ma­
tun. zdałem z oobiymi wynikami, więc gdy­
bym chciał, spokojnie mógłbym spróbować 

swoich sił w dalszej edukatji. Jestem hu­

manistą, ponieważ zaw&-ze bardziej intere-­

sowała mnie histońa czy język polski i mia­
łem większą łatwość, by uczyć się tych 

przedmiotów, a nie Śl.:islych. 

STAN CYWILNY 
Kawaler, wolny. 

OBOWIĄZKI 
Wracam zazwycz.aj <lo domu na świę­

ta czy dłuższe weekendy i zawsze pomo­
gę wtedy mamie coś posprzątać, gdy mnie 

poprosi lub nawet sam od siebie. W Kra­

kowie mies-zkam sam, co ma swoje pluiy 
i minusy, radzę_ sobie wi<,e sam z oho­

wiązkami domowymi. 

UfflRKA 
Zawsze staram się samemu wy­

myślić, co i jak należy naprawić, gdy po­
jawi się jakaś usterka. Tego nauczył mnie 

mój tata, która zawsze miał smykałkę_ do 

takich spraw. Nie panikuję, staram się 
sobie samemu poradzić, a j edynie gdy 

już naprawdę nie dawałbym rady, szu­

kałbym pomocy. '½am na koncie kilka 
niedawnych napraw usterek. Na przy­

kład zaraz na drugi dzień po moim 

wprowadzeniu się <lo mieszkania po­
r;,sula sie.mikrofalówka. QOQ!Zestawia­
łem więc coś z tyłu i znów działa. Zda­

rzyło mi się_ też naprawiać prysznic w ła­
zience. Niedużo rzeczy mi się psuje, 

więc na razie nie musiałem korzystać z 

czyjejś pomocy. 

MUlYKA 
Choć jestem tolerancyjny wobec każ­

dego gatunku muzyki, słucham gfownie 

hip-hopu. Jest to gatunek, od którego za­

czynałem i który lubię do dzisiaj. Wycho" 
wałem się na Paktofonice, a kolejni ulubieni 

wykonawcy to O.S.T.R. i Sokół. Oprócz 

tego I u bię_ też polskiego starszego rocka. 

Muszę powiedzieć, że nie wyobrażam so­
bie życia bez muzyki, pomaga mi ona od­
począć i rozluźnić się. 

FILM 
Nie jestem wybredny, lubię wicie ga­

tunków filmowych, choć może najchęt­

niej oglądam kultowe polskie komedie, ta­
kie jak „Chłopaki nic płaczą", ,,Poranek 

kojota", ,,Czas surferów", obydwie czę­
ści „Kilera". Można do nich wielokrotnie 

wracać i oglądać nawet po raz setny. Mam 

do takich filmów sentyment, ale lubię też 

często chodzić do kina. Ostatnio bylem na 
nowym„Pitbullu" i bardzo mi się podo­

bało. 

KSIĄŻICI 
Muszę przyznać, że nie czytam zbyt 

dużo, a gdy już sięgnę_ po książk:ęjest to 7.a­

zwyczaj biogrnfiajakiegoś pilkarn. Zda­

rzało mi się CZ}1ać lektury szkolne. Pa­

mietam. ie s~zyli nas w szkole . .Panem 
Tadeuszem", więc przeczytałem t~ książ­

kę w całości. Poza ląjedną lektury czyta­
łem jednak raczej fragmentami. 

SAMGCHÓD 
lnteresuję się motoryzacją, tym bardziej 

żezamierlam teraz kupić samach~. Mój 
tata skończył szkolę samochodową, więc 

i ja trochę na ten temat wiem, choć nie na 

tyle by naprawić zbyt wiele w samochodzie. 
Nic jestem jednak zielony w tym temacie. 

CZAS WOLNY 
Czasem odpoczywam sam na miesz­

kaniu, ale też spotykam się duż.o ze znajo­

mymi, których mam tu naprawdę_ wielu, czy 
z chłopakami z drużyny. Chod7..ę również 

często do ki.na. 

WAKACJE 
Nie mam jeszcze planów na najbliż­

sze wakacje, ale myślę, że wkrótce pomy-

UBRANIE 
Lubię_ chodzić w tym, w czym jest mi • 

najwygodniej. Mo7,e być kosmla czy 10.­
niejszc hluzy. Kiedyś ubierałem się w sty­

lu hip-hqpowym i miałem tylko i wyłącz­

nie tego roduj u ubr.inia. Teraz już tak nie 
jest, a uwa.?.am, że można łączyć różne sty­

le. Kai.dy powinien ubierać się tak, by było 

mu wygodnie i w to co mu sic; najbardziej 

podoba. 

ZAKUPY 
Nie lubię chodzić po galeńach, uwa­

żam to z.a męcz.ącc, wii;c czc;sto robię za­

kupy przez lntcmet, co jest o wiele wy­

godniejsze. Oczywiśde przynajmniej raz 
na tydzień muszę zrobić większe zakupy 

spożywcze. not. ot 
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To powinien być atr • - ny mecz 
- Cracovia i Lechia Gdańsk to zespoły, które charakteryzuje gra na wysokim poziomie techniczno­
taktycznym. Obydwie drużyny mają bardzo mocne linie pomocy i ataku - ekspert Maciej Murawski 
opowiada o drużynach, które wybiegną dziś na boisku na stadionie przy ulicy Józefa Kałuży w Krakowie. 

- W niedzielę Cracovia mierzy się z 
Lechią Gdańsk. Jakie są pana przewi­
dywania dotyczące tego,Jak mot.e się po­
toczyć ten mecz? 

- Jeżeli ranga spotkania nie ;JX<ta nóg 
obu drużynom, to powinien być to bardzo 
atrakc)'jny mecz, w którym dwie drużyny 
grają ofensywnie i stW1ll7.ają sobie dużo sy· 
tuacji podbramkowych. Jednak, tak jak 
powiedziałem, walka o puchary może spo­
wodować, że jakość gry będzie troch<, 
mniejsza. Zobaczymy, jak: zawodnicy po­
radzą sobie z presją, czy nie sparaliżuje ich 
stawka meczu. 

- Jakie są mocne strony obu zespo­
łów, które mogą zadecydować o wyniku 
niedzielnego meczu'! 

- Cracovia i Lechia to dwie drużyny, 
które charakteryzuje dohra gra w ofensywie, 
duża wymienność pozycji i duża liczba wy­
mienianych podań w meczu. Można po­
wiedzieć, że jest to gra na wysokim pozio­
mie techniczno-taktycznym. Obydwa ze­
spoly mają bardzo mocne linie pomocy i ata­
ku. 

- W nieco bardziej komfortowej sy­
tuacji jest Cracovia, której do gry w pu­
charach wystaray remis. Czy omacza to, 
że Lechia może być stroną częściej pro­
wadzącą wę? 

. - Może tak być. Z jednej strony Cra­
covii wystarczy jej remis, a Lechia nie ma 
nic do stracenia, więc na pewno zaatakuje, 

- . 
ale z drugiej struny drużyna z Krakowa Je-

1piej się czuje, gdy prowadzi gn;_ i atakuje. 
Może jednak przyją~ taką taktyk(;' jak w dru-

b>iej połowie w meczu przeciwko Ruchowi 
Chorzów, gdy broniła korzystnego wyniku. 
Ciekaw jestem,jak:ą taktykę obmyśli na to 
spotkanie trener Zieliński, a jeżeli chodzi o 
trenera Nowaka to jasnej e~-t, że Lechia bę­
dzie próbowała atakować, bo remis nic jej 
nie daje. Poza tym gdań57.,czanie podobnie 
jak ,,Pasy" lepiej się czują, gdy atakują, niż 
gdy muszą się bronić. 

- W minionym sezonie Cracovia 
walczyła o utrzymanie. Czy oiespo­
dziankąjest to, że w tym sezonie ma szan­
sę na podium? 

- Tak, Cracovii nie udało się załapać do 
pierwszej ósemki, a wtedy tizeba walczyć 
o utrzymanie- najlepszym tego przykładem 
jest w tym sezonie Podbeskidzie Bielsko­
Biała, które było na 9. miejscu po 30 ko­
lejkach, a już spadło. Podział punktów po­
woduje, że każdy, kto gra w grupie spad­
kowej, ma bardzo nerwowy koniec sezonu. 
Jednak już rok temu pod koniec rundy wio­
sennej, gdy tren~ Zieliński objął Cracovię, 
widać było, że ,,Pasy" idą do góry. Dobry 
koniec j ednegu sezonu, często przenosi się 
na dobry pcx;zajek kolejnego. Tak było z Cra­
covią, która zanotowała fantastyczną rundę 
jesienną. Teraz runda wiosenna była trochę 
słabsza w wykonaniu drufyny, odszedł bo­
wiem jej najlepszy strzel~ Deniss Rak.eis. 
Pewnie gdyby został w Krakowie, ,,Pa~y" 
miałyby już puchary zapewnione, a tak: mu­
szą dri,eć do końca. 

-Oprócz tego, że odszedł Denm, Cra­
covia zmagała się również z problemami 
konruzjowo-kartkowymi w defonsywic, 

a dodatkowo z brakiem kluczowego wa­
cza Damiana Dąbrowskiego. 

- Na pewno brak Damiana wpływa na 
jakość i płynność gry Cracovii. Jest to za­
wodnik, który ma w trakcie meczu naj­
więcej kontaktów z piłką i reguluje tem­
po gry w środkowej strefie. Dlatego bio­
rąc pod uwagę styl gry Cracovii, jest bar­
dzo ważnym ogniwem zespołu. Bez nie­
go „Pasy" nie grały już tak atrakcyjnego 

- Tak, może być do trzech razy sztu­
ka, a może się też okazać, że w tym sez.onie 
też będą mieli pecha. W tym roku kalen­
darzoW)1JI Lechia jest bardzo mocna Tak 
jak: w poprzednich latach końcówki rów­
ni~ż były niezłe w wykonaniu gdańszczan, 
muszę powiedzieć, że w tym roku jest to 
najlepsza Lechia,jaka grała w ostatnich la­
tach w Ekstraklasie. Wynika to między in­
nymi z tego, że zespól przestał być zhit-

To jest piłka nożna i w tak wyrównanej lidze jak 
nasza trudno jest przed meczem wskazać drużynę, 
która wygra, przegra lub zremisuje. 

futbolu. Natomiast co do kontuzji i kartek, 
trzeba powiedzieć, że wszystkie drużyny 
mają w rundzie wiosennej ten problem. 
Kartki się kumuliyą; a sporo spotkań 
sprawia, że urazy się pojawiają. Oczywi­
ście nie rozkłada się to po równo, ponie­
waż niektórzy mają więcej SZ(;2<;_ścia, a inni 
mniej. Jednak to, że Cracovia cały cz.as jest 
w grze o podium jest naprawdę dużym po­
zytywem. Przykładowo Pogoń Szczecin, 
która po rundzie :i:asadniczej miała o 
punkt więcej niż Cra~ovia,już odpadła z 
gry o puchary, a nie straciła przecież ża­
dnego ważnego piłkarza. 

-Jeżeli chodzi o Lechię, w popr.red­

nlch dwóch sezonach drużpia zajmowała 

na koniec sewnu pierwsze miejsce tuż :i:a 

tymi dającymi J!rę w europejskich pu­
charach. 

ką indywidualności, które nie rozumieją się 
na boisku i nie potrafią spełnić oczekiwań. 
Zimą przyszedł trener Nowak, który wy­
myślił dla zespołu nowy system, a prze­
de wszystkim w bard7..o wyraźnym stop-• 
oiu wpłynął na pewność siebie piłkarzy, 
którzy teraz czują się baT9Zo dobrze za­
równo na boisku, jak i poza nim, -co prze­
kłada się na wyniki. Wystarczy spojrzeć na 
ten rok kalendarzowy - Legia _i Zagłębie 
zdobyły po 30 punktów, a Lechia jest z.a­
raz po nich z 28 punktami, oczywiście nie 
licząc podziału „oczek". Świadczy to o 
tym, że Lechia jest w tej chwili jedną znaj­
lepszych drużyn w Ekstraklasie i w nie­
dziel~ Cracovię czeka niełatwy mecz. 

Choć trzeba powiedzieć, że Lechia lepiej 
czuje się u siebit! i to jest z kolei pozytyw 
dla Cracovii. 

V I A 
- Lechia nie wygrała dwóch ostat- ' 

nieb mel.-zów wyjazdowych, a Cracovia 
ostatni raz przegrała na swoim stadio­
nie ponad dwa miesiące temu. 

-Tak, te wyniki są bardzo pozytyw­
ne dla Cracovii. Natomiast to jest piłka noż­
na i w tak wyrównanej lidze jak: nasza trud-
no jest przed meczem wskazać dmżynę, • • 
która wygra, przegra lub z.remisuje. Na 
pewno te statystyki wp!ywająpozytyWnie 
na psychikę piłkarzy Cracovii, tak samo jak 
i to, że grają u siebie i wystarczy im remis. 
Dzięki temu mogą się czuć pewni, le:1..-:z cho-

1 

ciażby w ostatnim meczu z Legią Lechia 
pokazała, że jest w dobrej formie. 

- W ostatnich latach przez Lechię 
przewijało się wielu piłkarzy i trenerów. 
Czy można powiedzieć, że w końcu wi­
dać jakiś początek stabilizacji? 

- Myślę, że tak. Osoby zarządzające 
klubem w pewnym momencie zrozumia-
ły, że nie zbuduje się drużyny, co pół roku 
sprowadzając parunastu zawodników i co 
kilka miesięcy zwalniając trenera. Trudno 
wtedy o stabiliz;tcję i jest to droga donikąd. 
Teraz zespól miał czas, by się zgrać, bo ,­
większ.ość zawodników j~ już co najmniej 
rok w tej drużynie. Dodatkowo trener 
miał czas w zimie, żeby przygotować ze­
spól, który już się mał. To wszystko po­
woduje, że teraz wielu piłkarzy pokazuje 
się z bardzo dobrej strony. Dohiymi za­
wodnikami byli już przychodząc do klubu, 
bo Lechia wykonywała ciekawe ru1.:hy 

transferowe, ale dotychczas drożyna nie 
umiała pókaz.ać się z dobrej strony. Muszę • 
powiedzieć, że tak jak w poprzednim pół­
roczu Cracovia była drużyną, która naj­
bardziej mi się podobała w Ekstraklasie, tc­

raz jestto Lechia i może jeszcze Zagłębie. 
-Szykują się•w niedzielę dut.e emo­

cje! 
- Dokładnie! Myślę, że na stadion Cra­

covii przyjdzie duż.o kibiców, którzy 71.l­

baczą ciekawy mecz rozgrywany w fajnej 
atmosferze. 
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